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Następujące ogłoszenie podano od Rady 0 -  
piekończej  Domu przytułku i pracy. „Chcąc  u- 
ła lwić dobroczynnym osobom przy kładania się 
do kosztów utrzymania 50 halek  w Domu przy­
tu łk u  i pracy,  następuiącą w tej mierze czyni 
pi  opozycją. Utrzymanie dzienne iednej osoby 
■wraz z ubiorem,  przy polepszonej żywności ko- 
zzluie dziennie 1S£ groszy,  trzeba więc rocz­
nie na utrzymanie każdego kaleki 231 z ł p . a 
n» 50 kalek 11,550 złp.  10 gr.  Rozkładaiąc 
te summę przybliżonym sposobem na znaczną 
liczbę dobroczyńców Jnstytutu,  możnaby ią 
podzielić na 220 m iło s iern ych  A k c j i  po 1 złp.  
na tydzień,  coby czyniło 11,440 złp.  Mogła­
by przeto Rada utrzymywać zwy i  wspomnioną 
liczbę kalek z darów dobroczynnych gdyby zba- 
lazła 220 dobroczyńców klórzyby się raczyli 
zobowiązać składać dla Jnstytutu na ręce o- 
»ób na to przeznaczonych po 1 zł .  co tydzień.“  
—  Mam honor niniejszem uwiadomić Prześw: 
Publiczność,  iż założyłem fabrykę wyrobów 
różnych z G um y E la s ty c z n e j  pod firmą J. Ł.

emm er i homp:  Nader znaczna użyteczność 
sagranicą wynalazku nowego wyrabiania z Gu- 
•ny elastycznej różnych przedmiotów służących 
do potrzeb i wygody,  stała się dla mnie po­
budką do założenia i u nas tej fabryki,  nie- 
**częd*iłem przeto kosztów ni trudów aby za* 
*ład ten nieustąpi ł  w niczem zagranicznym.

"  przyszłym tygodniu dostać będzie ino- 
niektórych wyrobów z fabryki naszej n han- 
podpisanego; zarazem uwiadamiam iż na- 
zupełnie zużywane kalosze z Gumy ela- 

łrznej fcupuię na wagf . y . tT e m m e r . —  
Uli G U ksb trga ,  k s i ę g ar z a  prs j r

Mi od owe j  pod filarami, wy8Zło z  druku 
leło:  K r ó tk a  n a u k a  p ra k tyc zn eg o  kodowa-  

Qtviee przez  J. G. E lsn e ra , au tora  d z ie ła  !

O gospodars tw ie  trzy po łow em  ia k  b y ć  p o w in ­
no urządzonem . Z  niemieckiego wolnie prze-  
ł o i y ł  J .  N . Kurowski.  Z  dodan iem  uw ag  n a d  
usz lachetn ien iem  zwierząt dom ow ych .  Tom in 
8ro.  Cena zip.  5. P.  E lsner  uważany iest w 
Niemczech za jednego z pierwszych znawców 
bod urania owiec. Wszakże i u nas Autor  ten 
chlubnie iest znany i wielce ceniony; czego dowo- 
dem zupe łne wyczerpanie dzieła wył  wspo- 
mnionego O gospodarstw ie  trzypolow em  i mo- 
cno objawiaiące się żądanie powtórnego wyda­
nia, co w l i teraturze naszej rolniczej r ządkiem 
iest zjawiskiem i dobroci dzieła najpewniejszą 
rękojmią.  Dzieło nowo wydane,  obok grunto-  
wnego przedstawienia praktycznego hodowania 
owiec,  ma i tę zaletę iż iest napisane zwię­
źle,  iasno i dla każdego bardzo przystępnie.  
Dla tego to, szanowny t łumacz,  wystawiaiąc w 
przedmowie że debre powodzenie owczarni nie­
mal zupełnie od zdalności owczarza zawisło,  
mówi :  ,,i u nas użyteczne to pismo przynieść 
może wielkie,  i bardzo wielkie korzyści :  m o ­
le  bowiem p o łredn io  n a  owczarzy d z ia ła ć  
to iest za pośrednictwem PP.  Ekonomów i Pil 
sarzy,  którzy powziąwszy z niego dokładne 
wyobrażenie o sposobie hodowania owiec,  ł a ­
two ie potrafią przelać w owczarzy; z któremi 
częściej przestaią,  których częściej maią na o- 
ku,  i w których częstokroć,  więcej niźli sam 
właściciel owiec maią zaufanie. J  dla tych to 
P P .  Ekonomów i czytać umieiących Urzędni­
ków gospodarskich w szczególności nipiejsze 
s łużyć może pismo, lubo i klassa wyższa nie 
bez korzyści ,  ie odczyta.^ Niemniej także iest 
ważną dodana przez P. Kurowskiego  rozpraw.  
Anglika B erry  „ o  uszlachetnianiu zwierząt  do- 
mowych“  przez Towarzystwo Agronomiczne 
Szkockie uwieńczona. Odkrywa ona bowiom
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tlowe zasady,  ink ich w Uszlachetnieniu zwierzą t  
t r zymać  się należy;  a k tóre  dla naszych  PP .  
Zicmionów tern są ważniejsze,  iż pospoiieio tą 
d rogą ,  osięgaią ra so w e ,  czyli  k r w i  e iy s łe j  do- 
mowe zwierzęt a.  Powyższego  dzie ł a  dostać mo.  
zna we Wszystkich Księgarniach War s zaw sk i ch ,  
ora* w Blórze Jnformacyjnein. —  Dla n ie szczę ­
śl iwej w S t a r em mieście  pod IVr 54,  p r zys łano 
duka t a  w z ł o c i e . — J P . f i i r c h n e r  p r zeds t awi ł  w 
Lubl i ni e  2 razy F a ł s z y w ą  K o t a l a n i f i  b y ł  od 
t ameczne j  Publ iczności  * z u p e ł ne m  zadowo le ­
n i e m  p rzy ię ty ;  wezwany on ies t  do L o n d y n u , 
gdz i e  się n iezwłocznie  udaie;  w p rze i eźdz i e  
wczoraj  p r z y b y ł  do f P a r s z a w y ,  i iu t ro  j es z­
cze będzie  m i a ł  zaszczyt  wys t ąp ić  w Krotofili  
F a ł s z y w a  K a l a l a n i ,  w której  będą  różne  śp i e ­
wy ,  Galopada i na żądani e koinicznv Koncer t  
JP .  D a m s ' g o . ~ W czoraj  po S z w  d ic e ,  przy-  
wo łane  J P an n y  B u c z k o w s k a  i P a l c t e w . k a .
—  Uzis  w Resu rs ie  Kupie;  w pa łacu Mni szków-  
aki in,  wieczór  muzycz ny ,  zacznie  się o godz: 7.
—  W e d ł u g  na jnowszych opisów w Dziennika  h 
mody na t er aźnie j szą  wiosnę,  k sz l a ł t  Kapela-  
szy  powinien  mieć rondo bardzo  zadar t e  do 
gó ry ,  a n i e  zby t  m a ł e ,  do  ozdoby na js to so­
wnie jsze  s ą  kwiaty .  Kapelusze ryżowe  ubie- 
r a i ą  pod rondem t r zema ga łązkami  kwiatu j a b ł ­
kowego ,  l ub  p iór ami ,  mieszanemi  z Ościami zie- 
loncmi .  Czepeczk i  bardzo maleńkie  najwięcej  
zdobią  g i r landką  ceres  l ub  ws tążkami  różo-  
Wemi. Kolory s za rope r łowy ,  blado b ł ęk i t n y ,  i 
o r zechowy ,  p r zy i ę l e  są na kapo tk i ,  r ondo bar-  
azo  d ług i e  i zupe łn i e  zamknię t e ,  koka rda  ty 1- 
ko * boku.  Na sukni e ,  ful ary  l i tografowane,  
zdaią się zas t ępować miejsce a t ł asów,  najwię­
cej  widać czarnych w bukie ty  kolorowe.  Co 
do suki en g ł adk i ch ,  kolor  s za r ope r łowy  t r zy ­
ma pie rwsze  miejsce.  Koronki  tej wiosny iesz- 
eze  zajmuią Damy ,  prawie  wszys tki e  sukni e
i szlaf roczki  negl iżowe są garni rowane  k o r on ­
kami  nie tak sUroświeok iemi  i ciężkietni  iak 
noszono tej s imy ,  ale l e k k i .m i ,  , ą  dessenio-

wane zupe łn i e  świeżym gośteit i .  0  sukn i  bye 
powinny l ękaw y  nieco rozszer zane  od do łu ,  
sukn ie  nadzwyczajni e szerokie  i d ług ie  pe le ­
rynki  iednego koloru co sukni a ,  be* żadnych  
przesad , '  i bardzo mało- kolorów i askrawych ,  
p rócz  ilialei j i  l i t  .grafowany cb.  MężczyZui  nosząc 
f raki  bardzo o twar t e ,  tak nawet  aby widać by ­
ło  nieco podszewkę ,  kamizelki  r ó w n ie j  otwar t e .  
—  Od ki lku dni pokazało się mnós two J e s i o • 
t r ó w  pod P łock i e m,  nałowiono ich i u i  bardzo  
wiele rozmai tej  wielkości ,  osobl iwie p rzy  wsi 
B a d z iw i u  przeciw P łocka  leżącej;  za iednein 
zaciągnięciem małej  czyli  krótkiej  sieci ,  po (3 
od razu ł apan o ,  a że pokupu  dla mał e j  l u dn o ­
ści nie ma,  u t r zymuią  te r yby  na powrozach 
w Wiś le ,  d> pali p r zywiązane .  Od roku  1807 
nie by ło  tak nadzwycza jnego tych ryb  poło* 
Wl1- ~ “ W  P ło c k u  od ki lku tygodni  zadowala 
Publ i czność  towarzystwo Aktorów Polskich  pod
en t r ep ry zą  JP.  C h - łc h o w s k ie g b  t P y i ą l t k  i
lislU' t  fi rak ow a .  , ,U nas na K a z im ie r zu  w 
czasie postu został  nowy T e a t r  otworzony prze* 
j d r ty s lo w  B y d o w s k ic h .  Gral i  sztuki  swoie n a ­
rodowe to i e s t ;  w i ęzyku heb ra j sk im ,  k tó rych  
t reść  ies t  ułożona * s tarego t e s tamen tu ,  niewy-  
dawali afiszów, lec* sami akl  -rnwie na n i ro-  
kulbaczonych rumakach  po Kaz imierzu obj eż­
dżali .  Cena wnijścia była  15 g r . ,  miewali  pa  
100 z ło tych dochodu.  Salka  u rządzona w g u ­
ście gotyckim,  a że nie ies t  obsze rną ,  śc i sk b y ł  
n i ezmierny .  Chociaż to ies t  speku l ac j a ,  ie- 
dnak warta pochwa ły ,  że do tego rodzaiu za­
bawy gus t  nabicra ią ,  bo w sarncj r zeczy ,  S ta ro -  
z akonni  Krakowscy lubią zabawy sceni czne .

rA  K r a k o w a  12 Ma ia  Wznowiona  w s to­
l icy naszej  dawna S z k o ł a  S t r z e l e c k a ,  na mo­
cy s ta tutu uchwałą  Sena tu  Rządzącego  l  dnia  
31 Maia 1833 za twierdzonego ,  po rozpoczęciu 
t ego  rocznych ćwiczeń * dniem 1 Maia; o b r a ­
ł a  wczoraj  jednomyślnie  K ró lem  K u r k o w y m  
W .  Macieia K n o tza  obywatela  t u t ej s zego,  naj ­
s zcze rszy  wszystk i ch  Krakowian pot i adaiącego
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ftcaeunek. J W .  P reze s  Sena tu ,  Sena torowie i 
wielu wy ższych Urzędników tej szczęśl iwej  pod 
op ieką  3ch NN.  Dworów kra iny ,  raczyl i  znaj .  
dować się na obied/. ie danym na salach pa ła .  
cu Łobzowsk iego  pr zez Towarzys two  S t r ze l ­
ców Krakowski ch ,  na k tó rym spe łn iono toasty; 
p r zy  odgłos ie  muzyk i  i boku * możdże rzy ;  po- 
C ir i a  nowy Król  ku rkowy  obrany w insygnja  
s t aroży tne ,  w u roczys te j  proces j i  z aprowadzo .  
ny zos t a ł  do s t rze ln i cy  w ogrodzie  tegoż pa.  
ł a c u  ust anowionej  i tain znowu hu k i e m  moż-  
d ł e r z y  powitany.

e łn g l ja .  —  Angl icy znajduj ący się teraz W1 
Per tuga l j i  żalą s ię,  że niedoznaią  prawdziwej  
przy iazn i  tak od stronników'  D o n  M i c h a ła  iak 
D o n n y  M a r j i .  —- O jc u  S ,  byli p rzeds tawieni  
podrożui ący uczony Angl ik B u te  son  i iego i na ł .  
żonka,  z k tó r emi  Jego świątobliwość d ługo  i u .  
p r s e jmie  rozmawia ł .

N ie m c y .  —- Mówią , i e  ostatnie posi edzenie  
Mia is t row Niemieckich  w f V  i e d n iu  by ło  nade r  
ważne;  wys łano gońców do p ie rwszych  dwo­
rów  Eu ropy .  — Królewicz nas tępca t r onu B a .  
Wartk iego  wkró tce  ma p rzybyć  do B e r l i n a , 
ma on wspólni e z nas t ępcą  P r u s k i m  udać się 
do P e te r s b u r g a .  — Żanda rm przei cźdźaiąc  przez 
las u s ł y sza ł  człowieka gadaiącego sam do s i e ­
b i e ,  m iędzy  innemi^ wyrazami  by ły  i te , ,*a- 
b i ł e i n  l iauzera!** Ża nda rm chc i a ł  uiąó tego 
cz łowieka ,  lecz z n ik ł  w gęs twinie ,  atoli są s' lady. 
—— Dnia 2 b.  m .  w F r a n k fo r c ie  n a d  M e n e m  
więźniowie  usi łowali  wydobyć  się,  lecz sapo- 
b ieżono temu i nas t ąpi  p r z y k ł a d n e  ukaranie  osób 
Wiaiąeych w tej mie rze  wspólnicłwo.  — Sejm 
Wielk iego  Xięs twa  H e sk o  - D a r m s z ta c k i e g o  , 
d. 2 b. in. rozpoczę to ,  zaga i ł  obrady  Minis t er  
Ska rbu  H o fm a n .  — Między Ausl r ją  i nowem 
Król es twem G r e c k i e m , ma być wkrótce  u- 
ł z ąd  zona poczta.

F r a n c j a . — Pose ł  F r ancuzki  w R z y m ie  ż ą ­
da ł  od rządu Papi esk i ego ,  aby Mar sza ł ek  R u r-  

zos t a ł  ■ państwa Kościelnego odda lony ,

lecz o t r z yma ł  odmowną odpowiedź.  —  Pol i ty ­
cy p rzewidui ą ,  i e  odmówienie  należnych wy- 
nadgrodzeń S tanom z jednoczonym Ameryki  pół -  
nocnej ,  sprawi  sku tk i  szkodl iwe dla Francj i .

R o zm a i to ś c i .  — Anglik uczony,  który p r zed  
k i l ką  laty wyd a ł  p iękne  dzie ło o S k u t k a c h  J -  
m a g in a c / i  nia iaccyh w p ływ na f i zyczneść  cz ło ­
wieka,  uzyska ł  pozwolenie  czynienia swoich do-  
świadczeń na zbrodniarzu skazanym na śmie rć .  
Zawiadomiono gowięo ,  żc iuż nie na rusz towa­
niu lecz wewnąt r z  więzienia życie zakończy a 
t o p r zez  Upuszczenie  krwi z 4ch iego cz łon ,  
ków.  Delik went  chętni e  p r zy s t a ł  na to i wp ro ­
wadzono go do sali * zawiązanemi  oczami,  po- 
łożono na stola i l ekko  w 4ch miejscach do tkn i ę ­
to aię końcem zaost rzonego pióra.  Na rogach 
s t ołu  urządzono 4 naczyni a nape łn ione  wodą,  z 
k tó rych  taż miała  wolno sp ływa ć  do podst a ­
wionych na ten cel szafl ików. Pac j en t  myśl ąc  
I e  to k r ew  p ły n ę ł a ,  z aczą ł  stopniowo s ł abiee ,  
a co go ieszcze u t r zymywa ło  w b łędz i e  to r oz ­
mowa taiemna 2ch t amże  obecnych Dok to rów.  
, , Zdrowa k r ew ,  r z e k ł  ieden,  szkoda źe ten cz ło ­
wiek zost ał  skazany na śmie rć  tego rodza iu,  b y ł ­
by m óg ł  żyć ieszcze bardzo  d ł u g o . “  Cy t ,  o- 
dezwa ł  się drug i  i zbliży wszy się do p i e rwsze ­
go ■, z apyt a ł  go,  lecz lak,  ażeby s ł y sz a ł  De l i ­
kwent .  , , J l c  też  ies t  k rwi  w ciele l udzk i em ? 
odpowiedzi a ł  t amten 24 funtów.  , , D o t ąd  u sz ło  
10,  nie wiele więc iuż pozostaic w t ym c z ł o ­
w iek u , “  potem odda l i ł  s ię '  od niego i s zept ać  
zaczął .  Mi lczenie  iakie panowało w tej  sal i ,  
szum cickącej  wody ,  tak mocne wrażen ie  u-  
c zyn i ł y  na umyś l e  tego bi ednego  pac jent a ,  
i akko lwi rk ieszcze dosyć  miał  s i ł y ,  co r az  ba r-  

dziej  s ł ab i a ł  i um a r ł  nakon iec ,  ani i edne j  k r o ­
pli k rwi  n ieu t rac iwszy  W e d ł u g  uznania  A -
sl rologów T u r e c k ic h ,  minuta  20ta  po godzini e L 
z p o ł u d n i a ,  ies t  na jszczęś l iwszą  dla H a l i l a  
Haszy,  le i aźnie j szego zięcia Su ł t au sk i ego ,  p r z e ­
to o tejże minucie H a l i t  uroczyście z ł o ż y ł  Suł­
tanowi uszanowanie.
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P R Z Y 1 E C H  \  LI do W A R S Z A W Y .
T y k i * l ' F e l :  Dt i « :  t. Sji-<ll»c, K n U m m  F ru n :  Ob:  

s  F u ł t u - k * ,  D. jbiKi  iiji:  5 "> * i e: z Leśn i ewi c ,  S t o h ow -  
t k i  S t an i :  D z i t :  ?. Rośl i ,  B i a ł o p i o i r o n icz Je rzy Dzie:  
* I’ i s . t owa ,  C h ł u s ow i c z  Fe l :  Ozie:  z K o t un i a ,  G r a ­
b o ws k i  F r a n :  Ozie:  z Ź a r n ó w k i ,  N a gr odz k i  Jan  Dzie:  
z W y s z k o w a ,  l u b i e ń s k i  Jan  Hra:  z O k u n i e w a ,  Za-  
b o k r z y c k i  Szcze:  Ob:  z C i es zkowa ,  D ą b r o w s k i  Jgn :  
Dzie:  z K w i l n a ,  Z ie me ck i  Andr :  Dzie :  z P n i w i a ,  Ko-  
rytowfski  T a d :  J n t e n :  z Ł ę c z y c y ,  Ch mi e l ews k i  J a n  
Ob:  z Ż u k ow a ,  P ru s z a k  Alex:  Ob:  z Ż ych l ina ,  Ko- 
ł u c b o w s k a  P re ze so wo  z S u w a ł k ,  D o b r z a ń s k i  Ra d c a  
T y l u l a r :  z B i a ł os toc k i ego .  /

D O N I E S I E N I A .
O d e b r a ws z y  ś w ie i y  t r a n s p o r t  r oz ma i t yc h  T O W A- 

n o w  G A L A N T E R Y J N Y C H  iako to:  Parasol i  dam-  
• k i c h  j m ęs k ic h ,  i ed wa h n yc h  i n a n k i n ow y c h  w n a j ­
n o w s z y m  guście ,  T a b a k i e r k i ,  Noże  s t o ł ow e  i k i e ­
s z on k o w e ,  B r z y t w y ,  P * t f n m y ,  P o m a d y ,  R o z ,  P u ­
l ler  i Wa c h l a r z e ,  k tó re  po  z ł :  1 gr :  10 s z t u ka ,  się 
•P r ze d a i ą ,  etc.  mam h o n o r  polecić się ł a s ka w e j  p u ­
b l i cznośc i ,  p r zy rz ek a i ąc  'za cenę  u m i a r k ow a n y .  —  J /n -  
to ti i  Z a n d e r s , ul i ca  S e n a t o r sk a  Nr  4^6 ,  n a p r z e c i w  
K o m :  W o j :  w P a ł a c u  B i s k u pó w Kr ak ów:  t e r az  W .  
P io t ro w s k i e g o .

P o t r z e b n a  iest  Osoba  mogąca  P R Z E P I S Y W A Ć  
R Ę K O P I S M A  d z i e ł  w i e z y k u  R o s sy j sk i m,  p i ękn i e  i 
o r t og ra f i czn i e ,  życzą ca  sobie z g ł os i ć  się r aczy  p o d  
N r  652,  p r z y  u l i cy P rz e i az d  w d o m u  Sz wa r ca ,  ua 
p i e r ws ze  p i ę t ro .

P e w n a  f)»ob# życzy sobie  wyjechać  z i a k ą D A M Ą  
za g r an i cę  l ub  gdz i e  ko ł wi ek  do  t o wa r zy s t wa ,  bez 
ż a d n e j  n a g r od y ,  poclejmule s ię n a w e t  d o  wsze l ki ch  
m a ł y c h  u s ł u g  i r o b o t e k ,  bez  k t ó r y ch  się D a m y w 
d r o d z e  obej ść  nie m og ą .  W yiazd p r ędze j  czy pó* 
f n i e j  n a s t ą p - ,  każd e g o .  czasu iest g o t ow a .  W i a d o ­
mość  n* Niecał e j  ul icy Nr  614 Li t :  F .  u  p a n i  
l ipowskie j .

♦ O K I E N  dwa wie lk i ch  na d r ug i  dz i eń  Z I E L O N Y C H  
Ś W I Ą T E K .  Osoby chcące p r z y p a t r y w a ć  się P u b l i ­
czności  V \  ar szaw»kie j  udającej  się na Bielany;  mogą  
naiuć w R y n k u  No we g o  Miasta  pod  Nr  341,  na I m  
p i ę t r ze .  W i a d o m o ś ć  ink wyż e j ,  z rana  d o  g o dz i n y  
w p ó ł  do dzies iątej .

P od p i s a n a  zawiądamia  k o g o  t o  i n t e r es s ować  m o l e  
i z  ży j ąc  z m y m m ę ż e m  F i l i p e m  Pa u lu s  Ma j s t r em 
p r ofe s s j i  Kowa l sk i e j  w W a r s z a wi e  N r  215/M6 z a m i e ­
s z k a ł y m ,  ł a d n e g o  m d ą t k u  nie pos i ada j ącym pod z a ­
r z ą d e m  p o s a g o w y m ,  żadnych  d ł u g ó w  p r ze z  niego 
z a s i ę g n ię t yc h  lub  z a c i ą g n ą ć  się mo g ąc y c h  p ł a c i ć  nie

bę dz i e  gdy  c a ł y  ma j ą t ek  i aki  t e ra*  pr**» nas o b o j ­
ga M a ł ż o n k ó w  pos i a d a n y ,  na l eży  do n ie l e tn i ch  Dzie -  
ei po p i e r ws zy m my m m ę ż u  M i k o ł a i o  Gi l sk im p o ­
z os t a ł yc h .  —  K a ta r z y n a  z Z ió ł k o w s k ic h  1 ino roto  
za  IM iko ła iem  G i l s k im , 2 do za  F i l i p e m  P a u lu s  
ta m ę z u a .

S IA N O  p o w i ś l a ń s k l s  p i ę k n e  i z d r ow e ,  wo d ą  s p r o ­
wa d z o n e  do  W a r s z a w y ,  sp r aeda ie  się w mn i e j s z y c h  
i w i ę k s z y c h  p a r t j a i h  dla w y g o d y  p ub l ic z noś c i ,  w 
prosV d rog i  J e ro zo l i ms k i e j  na przeciw Bu lwa rk u  n a d  
W i s ł ą ,  po cenie znaczn ie  n i ższe j  w s t o s u nk u  do ce ­
ny t a r go we j ;  na  t * r gu  b o w i e m  fura ś r edn i a  i edno-  
k o n n a  s i a n A  d o b r eg o ,  mogąca  w a ż y ć  c e n t na r ów  120lo  
f un t ow y c h  4 ,  k os z ł u i e  o k o ł o  a ł p :  23 ,  co u c z y n i  z« 
c e n t n a r  120 fu n t ów w a ż ą c y  po  z ł p :  7, zaś  w mi ej ­
scu wyżej  ws k az a n e m  p r z y  b u l w a r k u  p r z e s z ł o  o ie« 
d n ą  t r zec i ą  część  t an i e j  dos t ać  go moż n a .

Je że l i  k t o  z n a l a z ł  P A S Z P O R T  w y d a n y  od R i ą ł w ,  
do  K r a k o w a  p o d  Nr  763,  d.  1 2 / 2 4  L u t e g o ,  na l eż ą ­
cy do  Mar j i  Ma lewskie j ;  up ra s z a  się o z ł o ż e n i e  go d o  
D r u k a r n i  K u r j e r a ,  o ż ą d a i ą c e mu ,  d a n ą  bę dz i e  n a g r o d a .  

v ^  Pies z r o d z a i u  T a x o w  z a b ł ą k a ł  s ię d.  13 
b.  m.  cz a r ny ,  piersi  i nog i  p o d p a l a n o  n»-  

~J7.Zfhsr k r a p i a n e ,  p la mki  nad  oczami  ż ó ł t e ,  ogon  
na  s a mym k o ń c u  b i a ł y ,  ł a s k a w y  znalazca  l ub  wia­
d omość  o nim inaiący,  r aczy  dać  znać do d o m u  Bu-  
r ak o s k i e g o  na  Krak :  P rz ed :  N r 4 3 5 ,  na 2gi e  p i ę t r o ,  
a o t r z y m a  p r ócz  wd z i ę c z n o ś c i  n a g r o dy  z ł :  10.

*** J u tro  it M a lew sk ieg o  p r z y  u l ic y  B e d n a r s k ie j , 
Ś n iadan ie*  Z u p a  u c h a , B u sk  a i s zczaw iow a ,  S zc zu -  
p a k  n a d z ie w a n y  i  w łoszc zy zna  i s z p ik o w a n y  z chrzty* 
n e m , S a n d a c z  po  B a d z i w i ł ł o u s k  u  i z ic i ia m i , K a r p  
sad zo n y  i z ru s z tu .  O koń  po H o le n d er ska  z k a r to -  
f e l k a m i ,  K aras ia  sm ażone  ze s z c za w ie m , P a s z t e t  
z w ęgorza  na  gorąco z sosem , P ie c z e ń  D o m in ik a ń ­
sk a  i cie lęca z r o żn a .  Z r a z y  A n g ie l s k ie ,  P ie ro g i  
B u s k ie  z p ieca ,  P ie r o g i  g ry c za n e  z serem i len iw  e.

Ju tr o  u  Begaskiego* p r z y  u l ic y  D łu g ie j  p o d  N r  
550,  w d o m u  d a w n ie j  B  aide go ,  a te ra z  S o m m t r a , 
Ś n i a da n i e ,  P i ec z e ń  z r o ż n a  w o ł o w a ,  Z razy  z ka«zą 
g r z y b o w ą ,  S z c z u p a k  faszerow-any,  Sandacz  p o  Ra -  
d z i w i ł ł o w s k u ,  Kacz k i  dz ik i e ,  C y r an k i  i P r z e p i ó r k i  
na po t r awę  lub  p i ec z ys te ,  K a r p  po  g o s po da r s ku ,  Ja -  
ia sadzone  na occie,  i intie p o t r aw y .

Dz i ś  r ano ciepła  s t opn i  9. W c z o r a j  w p o ł u d n i e l ż .

T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  G rym a sy  m ło d e j  lorry.
„a sy w a  K a t a la n i  j ak wyżej .


